
Mr. 164 Rok IX.
C e n 7  p r a s m e r e r a t y

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w a k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i nonarchii 
m osî ci. 2 K. 50 ii 1 B 2-krot. 3 Ł — k. 
km i  7 K. 5 0  k. < wysyłką 9  Ł  — — 
rocznie 3 0  K. -  ku { poc»tow. 3 6  K. -  h
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państwach Z w iołSU po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron-
Zmiana adresu pocztowego ‘łO ha.*
Eedakcya,ń dmini"trącya.l>r.^iai lia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Lwów, czwartek 7 kwietnia 1904. Wydanie poranne.

wychodzi & rasy d^iemiie

^  0  » y  ogłoszeń
Ootoszerk (insmaty) z > 1 wiersz p >  
kitowy iud jego miejsce 20 haJ 
łłauesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejree 80 halerzy.
Nckrasogi* za wiersz petit. 60 haL 
D onies^ii o ślubach, zarec-yaacli 
i t .  p. wiadomości po L kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wy raz 6 hah 
najmniej 60 halerzy. Wypasy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Kr. pupołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Kr. puraur.y 4 h. z przesyłką 6 iu
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresowa*. do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty 
uprasza "sio nadsyłał pod adr t.m : Administrauya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegram ów Słowo I  -v — Kr.- telefonunprasza się nadsyłać pod 

i l y t l E u c a : i n ż y n i e r  W A C Ł A W  " W itL S iŁ i .

i odbioru pisma, ogłoszenia ri klamacy® 
Reuakcyl 541, Administracyi 740.

B * d o k t a r  M Ł O l a s i  Z Y G ^ I l . i T  W A S j ł L E W S K J L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Czwartek: 7 hmetnia.
I m io n a .  R z.-ka t. D z i ś :  Hermana w. J u t r o :  Dyo- 

nlzego. — G r.-kat. D z i ś :  Biali. Pr. Bolior. J u t r o :  Piatok
w eły k i.  Slow . D z i ś :  Przesława. j u t r o :  Radosława.

Wschód słońca 5‘35. zachód 6-31. 
l i a b o ś e ń s tw a .  D z i ś  w katedi’ze o 9 msza sw. ado- 

racyjna z wystawieniem i asystą, zakończy procesy a, o 10 
i 11 msza św. cicha. O 10 msza św. śpiewana u  OO. Kar­
melitów, u OO. Jezuitów msza św. z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, o 11 msza św. u OO. Bernardynów i OO. Kar­
melitów. — Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu
0 ł  u OO. Bernardynów, o 5 w katedrze, o 4’30 u  P I \  l'ra:i- 
ciszkanek, o 6 u OO. Dominikanów.

J u t r o  całodzienne wystawienie i  adoracya Najśw. 
Sakramentu u OO. Jezuitów.

E fn r.ea  1 to ifc lio tcU i. O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. tr. 9—2; muz dni powsz. 9 — 1, nadto we wiór. i piat. 
3_ ó  _ Mnimim D z i o d u s z y c k i c n ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—i  za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
c k a  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibi. B a w o r o w s k i e -  
go (Ujejsłriepo 2) wtor., ar., piąf. i  so t. 4—6 (dia prac. nauk. 
codz.;. — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) śród., 
sob. i  niedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w świr*,a, 
Hiodz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z o n k i  (Czarnieckiogo 201 2—6 (prócz niedz.
1 św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
wo wtor., śr., D i ą t .  i sob. 9—12 i S- -6.

W y s ta w y  staw . Tow. przyj, s z t u k  pi  SI nyci i ,  
( p l .  Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 li., w niedz. 00 n. 
Śalffitt s r f a l i  p ięU n .T t h  i». L ł t o w a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 40 k., w niedzielę i święta 
30 h., mlodz. szkol. 20 hal Obecnie przyszło dwadzieścia 
dzieł większych arlyst. mai. Eug. Steinaberga. — Okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  (pl. H alicki, dom Biesiadee- 
kich) bezpłatnie.

l e t O - P l a s i i k O l l  46 razy premiowane (Pasaż Haua- 
raana). Od 3 kwietnia do 10 kwietnia do widzenia: „Podróż 
ogręłcm pospiesznym z Tryestu ao Wschodniej Azyi i J a ­
ponii*. W stęp 20 hal,
—  i  it8fr»B523zwJila. D s i  ś: Rsda miej
ska o g. ó w.

T ea ti*  m i e j s k i .  D z i ś  o godz. 7: „Małlra Schwar- 
zenkopf". — J u t r o  o g. 7: „Słodka dziewczyna"

W O JN A
T e leg r a m y  „Słowa Polsk iego“.

N a d  J i l e m  
P a r y ż  (Tel.  wł.).  „H er; ild“ dow iaduje się, że  

J ap o ń c zy cy  z n a le ź l i  w A ntu n g  G dział ,  jakie R usya-  
uio p rzetransp ortow al i  z  Czungja. O statni oddzia ł  
kozaków  opuści ł  Jy n , tak, że  ca ła  półtm cno-zacho-

73)
Ludwik Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— Cóż u kao u k a! Czyżbyś nan przyszedł z za­
miarem zakucia mnie w kajdany?

— Czy zechcesz mi pan odpąwiadRć ? Tak czy
nie?

— Nie myślę odpowiadać człowiekowi, który 
przychodzi niepokoić mnie aez żadnego powodu i po­
stępuje ze mną w podobny sposób!

— Bardzo dobrzo! Ponieważ i.ie chcesz pan 
odpowiadać dobrowolne, jestem zmuszony przystą­
pić ao...

Winter podniósł się z miejsca, i przygotowywał 
się na wymówienie słów: „aresztowania pana“, gdy 
z niesłychaną szybkością człowieku, przyzwyczajo­
nego do łowów na preryach, Ppyue wyjął z kie­
szeni rewolwer i wymierzył go prosto w twarz Win­
terowi.

— Zechciej pan siedzieć t.pokojuie, panie Win­
ter zo Scotland Yardl W przebwnym razie roztrza­
skam panu czaszkę, p o d o b n ie  jak  i pańskiemu ano­
nimowemu przyjacielowi. Uczynię to za najlżejszem 
poruszeniem z waszej strony! WTiedzcie o tern! Nio 
będę już tego więcej powtarzał!

Ani Winter ani jego towarzysz nie należeli 
do ludzi trwożliwych; straszny ten człowiek mówił 
jednak tak stanowczo i poważnie, a zaskoczył ich 
tak niespodziewanie, że czuli, iż są w jego mocy.

Byli daleko od drzwi, oddzieleni od Payne’a 
zaledwie przez szerokość stołu; czytali jasno w j e ­
go oczach, że za lada poruszeniem cztka ich śmierć. 
Wyprostowani teraz, jeden i drugi, patrzyli na Pay- 
ne‘a spojrzeniami bezsilnego gniewu.

dnia Korea została bez przeszkody przez Japończy­
ków okupowaną.

Japończycy przypisują konieczność rosyjskiej 
koncentracyi nad mandżurskim brzegiem Jalu  bra­
kowi materyału pontonowego, jedDakżo przygotowani 
są, że wskutek owych rosyjskich umocnień trudno 
im będzie przeprawić się przez rzekę Jalu.

Seul (Tel. wł.). Japończycy w marszach po­
spiesznych zbliżają się do rzeki Jału. Zajęl: już cały 
front od Cholsnu do Sunchon,

T okio (Tel. wł.). Z Pjóugjang donosi telegram, 
że Rosyauie, którzy 2 bm. usunęli się zW idżu, wraz 
z innym oddziałem opuścili Fołsang i przeprawili się 
na łodziach przez rzekę Jalu. Na południu stoi j e ­
szcze mały oddział rosyjski w okolicy Pjókdong.

SspiegOBtwo w  arm ii japońskiej.
Londyn (Tel. wł.). „Daily Chronicie" dowia­

duje się z Szangaju, że cały pierwotny plan kam­
panii japońskiej musiał być zmieniony, ponieważ je ­
den z oficerów japońskich, który znajduje się we wię­
zieniu śledczem, wydał Rosjanom pierwotny plan 
kampanii. Sprawa odkrytą została dopiero wtedy, 
gdy Japończycy‘znaleźli pierwsze miojsce przezna­
czone do wylądowania zamknięte przez miny. Zdrada 
wywołała ogromny skandal, wszystkim korespodon- 
tom zabroniono donosić o tem swoim pismom. Ro- 
syanie mają podobno ogromne sumy płacić japońskim 
zdrajcom. I  tak między innemi za jedną ważną mapę 
zapłacili 40-000 rubli. ________

Honory dla k sią żą t japońskich.
P j o n g j a n g  (Tel. wł.). Gubernator Pjóngjanga 

otrzymał od cesarza korojskiego polecenie, aby udał 
się do Andżu, gdzie jeden z japońskich książąt sta- 
‘i.youowaay jo»fc jako oiicei \  rzy kawaleryi gwwruyi. 
Gubernator ma podjąć księcia z nadzwyczajnymi 
honorami.

W N iuczw angu.
Londyn (Tel. wł.). Z Inkan dowiaduje się 

„Morning Post“, że do Charbinu codziennie przybywa 
koleją 2.000 wojsk rosyjskich. W ostatnich 3 tygo­
dniach nadeszło 2o bateryj artyleryi do Charbinu. 
Z tego 80 dział odesłano do Niurzwang, gdzie Ko- 
syar.ie ogółom rozporządzają 100 działami. Kore­
spondent dziennika „Morning Post" dodaje, że zda­
niem jego Niuczwaug jes t  obecnie wprost nie do 
zdobycia.

W  Porcie Artura.
P etersburg (TBK.). Przybyły z południowej 

Manażuryi do Portuj Artura sprawozdawca dziennika 
„Rossia“ telegrafuje, ze odniósł tam jak  najlepsze 
wrażenie. Wojska palą się formalnie do walki. 
Wszystkie sfery ludności, także klasa kupiecka, 
usposobione są przyjaźnie dla Rosyi i mają zupełno 
zaufanie do oręża rosyjskiego.

Kurs rosyjskich papierów wartościowych jest 
znów silny. Oddziały ochotnicze, tworzone przez lu­
dność chińską, wyglądają bardzo dobrze, Chińczycy 
prowadzą bardzo ożywiony handel końm*. Tylko je­
den mandaryn zachowuje się z wielką rezerwą. Ko­
lej jest doskonale strzeżona i ruch odbywa się re ­
gularnie. Je s t  ciepło i sucho. Lody na rzekach 
spływają, —•

Stan oblężenia w  Irkucku.
Irkuck  (TBK.). General gubernator wydał za­

kaz zgromadzeń, noszenia broni, kupowania amuni- 
cyi i podbijania cen żywności. Zakaz ten zawiera 
inne jeszcze policyjne zarządzenia.

Japońska k on feren eya  wojenna.
Tokio (TBK.). W głównej kwaterze cesar­

skiej odbyła się wczoraj w obecności cesarza kon­
fereneya wojenna. Wzięli w niej udział ministrowie 
oraz jcueralni sekretarze ministerstwa wojny i ma­
rynarki, naczelni wodzowie armii i floty, nadto kilku 
mężów stanu z cesarskiej rady starców. Słychać, że 
na kouferencyi omawiano dotychczasową akcyę wo­
jenną floty japońskiej i sprawozdania admirała Togo. 
Niewiadomo, czy na tej konferencyi powzięto jakie 
uchwały co do przyszłym operacyj wojennych.

R aport K u r o p a iR m a .

Petersburg; (TBK.). Jenerał Kuropatkin te ­
legrafował do cara pod datą wczorajszą:

Jenerał Kaczaliński doniósł dnia 4 bm., że wad 
rzeką Jalu  wszystko jes t  spokojnie. Naprzeciw Tu- 
rańczenu, im wysepce Matadeo, starli się ochotnicy 
nasi z japońską przednią strażą, która wyruszyła 
z Wiażu. Po naszej stronie s tra t  niema żadnych. 
Japończycy mieli 6 zabitych a liczba ich rannych 
niewiadoma. Magazyny rosyjskie w Jongamfo zrabo­
wali a następnie spalili Japończycy. Naprzeciw m a­
łego oddziału żołuierzy rosyjskich stanęło 300 żoł­
nierzy japońskiej piechoty.

— A teraz moi panowie — mówił dalej Payne 
z najzimniejszą k rw ią— bądźcie panowie tak uprzoj 
mi i usiądźcie. Jestem bardzo ciekawy usłyszeć wa­
sze opowiadanie o powodach wizyty, która przybrała 
tak niemiły obi ot!

Wmtei zaczernieli! się z oburzenie, i wście­
kłości.

— Pozwól pan sobie powiedzieć.... — zubel-
kotał.

— Siadaj pan! ś
— Nie sprzeciwiajmy się temu człowiekowi! — 

szepnął drugi agent. Po chwili całe niezwykłe towa­
rzystwo siedziało znowu na krzesłach w spokojnych 
pozycyach.

— A więc już dobrze! — rzekł Payne tonem 
zupełnie łagodnym. Możemy teraz porozmawiać 
przyzwoicie. Wszakże się nie mylę! Gdybym nie 
był przeszkodził panom w zbliżeniu się do muie, 
bylibyście mmo zaprowadzili do więzienia?

— Wszelki opór z pańskiej strony jest bezu­
żyteczny! — rzekł ciągle jeszcze wśród żywego po­
ruszenia Winter. Nic zdołasz pan nam się joż 
wymknąć. Gdybyś pan miał choć szczyptę zdrowe­
go rozsądku, poszedłbyś z nami i Dozwoliłbyś pan 
nam działać. Przedłużając tę komedyę sobie same­
mu czynisz pau tylko krzy wdę.

i— Być może, mój drogi panie. Ponieważ je ­
dnak mam szczęście być obywatelem Stanów Zjedno­
czonych, nie pozwolę się prowadzić do więzienia po- 
proslu dlatego, że podług zdania jakiegoś idyoty to 
leży w moim interesie, Jeśli pau możesz dostarczyć 
im nu poparcie swojego twierdzenia motywy rozumne, 
zastanowię się nad nimi i wyprowadzę z nich odpo­
wiedni wniosek. Ale az do tej chwili zmuszony je­
stem uważać pana za złośliwego głupca.

Nieszczęśliwy inspektor nie mógł znaleźć wła­
ściwej odpowiedzi- Zamruczał tjlko <

— Czas pokaże, który z nas dwóch jes t  głup­
cem....

— W istocie, czas pokaże... Ale tymczasem 
ten czas upływa daremnie a ja  przypominam sobie, 
że jestem gh.dny. Obiad pani Robinson musi być 
już gotów. A więc poraź ostatni: czy będziesz pan 
na tyle uprzejmy powiedzieć mi, czego pan sobie 
odemnie życzysz ?

— Przyszliśmy żądać od pana zdania sprawy 
z pańskich uczynków i z upoważnieniem aresztowania 
pana, jeśliby się panu nie udało dustarczyć nam za- 
dawalniającego wyjaśnienia.

— I  o cóż oskarżacie mnie panowie?
— O udział w zamordowaniu lady Delii Lyle 

wieczorem w dniu 6 listopada zeszłego roku.
— Lady Dolii Lyle?
— Nie inaczej.
— 1 to mnie oskarżacie panowie o to, że ją  

zamordowałem?
—  Tak, pana.
—  A więc rzeczywiście nie omyliłem się w są­

dzie o pauu. Pan jesteś stanowczo wprost nieporó­
wnanym głupcem, panie Winter ze Scotland Yard!

Pdwtórzenie tej zniewagi doprowadziło do osta­
teczności wściekłość inspektora.

— A teraz, kiedy pan znasz treść oskarżenia, 
jakie na panu ciąży, zdecydujesz się pan może to­
warzyszyć nam, bo w przeciwnym razie...

—  Bo w przeciwnym razie — co ?
Rewolwer leżał ciągle na stole, tuż obok ręki

młodego Amerykanina
— Bo w przeciwnym razie... zostaniemy tu przy 

panu choćby i przez caią noc.
C. d. n.
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M ob ilizacja  japońska.
Tokio (Tel. wJ.). Japonia zmobilizowała do­

tychczas tylko mniejszą część swych wojsk. Pierwsza 
armia dotarła do Andżu, druga jes t  w drodze do 
Liaotung, trzecia w krótkim czasie ma być wysłaną 
po drugiej, czwarta jes t  w rezerwie.

Do g en ezy  w ybucha wojny,
Berlin  (Tel. w/.). „Beri. Tagebl." donosi z To­

kio, że Rosya początkowo planowała nagły napad na 
Japonię; gdy jednak Japonia dowiedziała się o tem, 
zdecydowała się na odwołanie swego posła z Peters­
burga. Rosya przez długie przewlekanie dyploma­
tycznych rokowań chciała zyskać na czasie, aby 
skoncentrować znaczniejsze siły nad rzeką Jalu. Ro­
syjski flota miała z Władywostoku niepokoić drogę 
Tsugaru i zmusić Jopuńczyków do rozdzielenia swej 
floty. Japończycy, którzy wylądowali w Fuzan, mieli 
stamtąd być wypędzeni.

Cherbourg (TBK.). Rosyjska dywizya okrę­
towa złożona z paucerniKa „Osłabija“, krążownika 
„Aurora* i czterech kontrtorpedowców, przybyła tu 
wczoraj.

Londyn (Tel. wł.). Według „Timesa* liczne 
rosyjskie okręty z prowiantami dla Portu Artura są 
w drodze. J e s t  obawa, że wpadną one w ręce J a ­
pończyków.

N iu czw an g  (TBK.). Biuro Reutera donosi: 
Jen. Kuropatkin przybył tu wczoraj i odbył przegląd 
wojsk, których liczba wynosi 4.000. Składają się one 
z jednej bateryi artyleryi polnej, części stojących tu 
czterech pułków strzelców syberyjskich, oddziału ko­
zaków i oddziała kawileryi regularnej.

Telegramy „Słowa Polskiego11.
Odznaczen ia .

Wiedeń. (TBK). „W. Ztg." donosi, że z okuzyi 
ukończenia I. okresu czynności państwowych rad 
przemysłowej i rolniczej cesarz nadał ladcy handlo­
wemu i posłowi do Rady państwa dr. Henrykowi 
kolischerowi w Czerlanadi order żelaznej korony 
8 kl., oraz polecił wyrazić najwyższe zadowolenie 
radcv dworu i emer. prof. uniwersytetu, członkowi 
gal. Wydziału kraj. dr. Tadeuszowi Piłatowi.

M oskiewsk ie  zachc iank  i .
P raga. (Te), wł.) Prezes słowiańskiego To­

warzystwa dobroczynności Spiridoticz wystosował, 
jak donoszą „Narodni Listy*, pismo do wydawcy 
dziennika nacjonalistycznego „Pallia", w którem 
propaguje myśl ligi słowiunsko-lacińskiej, któraby 
stawiła czoło imperyalizmowi anglc-teutońskiemu. 
Fdie w Rzymie, Paryżu, iMadrydzie, Lizbonie, Mo­
skwie, Sofii, Belgradzie, Pradze, Krakowie, Cleve- 
land miałyby spełniać cele nie tylko polityczne, lecz 
i ekonomiczne. Celem omówienia organizacji ligi 
Spiridoyicz proponuje kongres w Paryżu lub Frau- 
zeusbudzie między 5 sierpnia a 17 września.

P o ł u d n i o w i  Słowianie.
Pism o. (Tel. wł.) W Boljun odbędzie się 10 

bm. zebranie słowiańskich mężów zaufania z Istryi. 
Na porządku dziennym porozumienie między Kroata- 
mi a Włochami.

Lubiana. (T el.  w ł.)  R ad a  gm inna uch w aliła  
w n ieść  do rządu  m em orya ł,  ż ą d a jący  s ło w e ń s k ie g o  
u niw ersy te tu ,  na ra z ie  w ydzia łu  praw nego.

Cofanie s ię  ks. E oppa .
W rocław. (TBK.). Jak  dzienniki donoszą, 

kardynał Kopp, wobec umieszczonego niedawno 
w „Górnoślązaku* oświadczenia, cofnął także dru­
gie, wniesione do bytomskiego sądu krajowego, 
oskarżenie przeciw „Górnoślązakowi", zwrócone prze­
ciw redaktorowi Kowalczyków' Kardynał polecił ró­
wnież duchownym, aby wnioski z ich strony przyłą­
czone do oskarżenia, cofnęli,

Stan m a r y n a r k i  austryack ie j .
W iB deń. (TBK.). „Politisohe Correspondenz“ 

donosi, że budżet austro-węgierskiej marynarki wo­
jennej na rok 1905 nie zawiera nowych wydatków 
inwestycyjnych w porównaniu z budżetem roku po­
przedniego. Zarząd marynarki nie domaga się kre- 
uytów na budowę nowych okrętów wojennych, nato­
miast zaznacza, że budowa sześciu nowych torpe­
dowców jest konieczną i powinna być jaknajrychlej 
przeprowadzoną, zwłaszcza, że wydarzenia w toczą­
cej się obecnie wojnie rosyjsko-japońskiej dowiodły, 
jaką wartość ma dobra flotylla torpedowców.

D y w i d e n d y  i .super d y  w i dendy .
W iedeń. (TBK.). Walne zgromadzenie towa­

rzystwa akcyjnego „Dynamit-Nobel“ uenwaliło roz­
dzielić pomiędzy akcyonaryuszy oprócz 5 pre. dywi­
dendy, jeszcze po 70 k. od akcyi superdywidendy.

Walno zgromadzenie zakładu kredytowego 
uchwaliło rozaział dywidendy w wysokości 5 prc. 
i 12 k. ud akcyi superdywidendy.

W ystawa p r z e m y s ł u  s j j i ry tusoiieyo .
W iedeń. (Tel. wł.). Otwarcie międzynarodowej 

wystawy przemysłu spirytusowego nastąpi d. 21 bm. 
Protektor wystawy arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
obrał ten dzień, ponieważ dopiero 19 powraca do 
Wiednia.

K a n d y d a t u r a  B a n f f y ’eyo.
Budapeszt. (Tel. wł.). W okręgu wyborczym 

Kolosz, gdzie wakuje mandat, ma kandydować bar. 
Dezydery Banlfy.

Z derzen ie  pociągów.
B udapeszt. (TBK.). Na dworcu tutejszym 

zderzyły się wskutek złego ustawienia zwrotnicy 
2 pociągi ciężarowe. Sześć wagonów zupełnie zdru­
zgotanych. Obie lokomotywy uszkodzone. Jeden ro­
botnik złamał ręko.

N a Bałkan  ie.
Sofia. (Tel. wł.) Książę Bułgaryi powrócił 

z Filipopolu. Dzięki jego staraniom przypisać nale­
ży, że rokowania z Portą prowadzone są dalej.

Z ja zd  d y p lo m a tó w
R zym . (TBK.) „Tribuna* potwierdza wiado­

mość o zamierzonym w najbliższych dniach zjeździć 
ministrów Tittoniego i Gułuchowskiego w Abazyi.

Cesarz Wilhelm wobec pap ie ża .
Berlin. (Tel. wł.). Dziennik „Germania" do­

wiaduje się z Rzymu, ze cesarz Wilhelm II. wysłał 
do papieża telegram z ubolewaniem, że nie może 
przybyć do Rzymu. Jako powód podał, że podróż 
obecną podjął jedynie ze względów zdrowia.

R zym . (1'BK.). W kołach watykańskich za­
pewniają, że wiadomość o projekcie założenia w Ber­
linie nuneyatury papieskiej jest nieprawdziwa.

Cesarz Wilhelm w  podróży.
A tsn y . (TBK.). Flota grecka udała się do 

Korfu, aby powitać cesarza Wilhelma. Gubernator 
Janiny otrzymał polecenie udania się na Korfu i wy­
rażenia cesarzowi pozdrowienia od sułtana.

M owa p a p ie ża .
Berlin. (Tel. wł.). Z Rzymu donoszą, że mo­

wa papieża do niemieckiej deputacyi centa um bjła  
nadzwyczajnej doniosłości, Miała ona być dziś ogło­
szoną, zaniechano jednak tego ze względu na F ran ­
cję  i stosunki konfesyjne w Niemczecn.

O Śpiew kościelny.
Berlin. (Tel. wł.).' „Germania" dowiaduje się 

z Rzymu, że papież na prywatnej audyeueyi przyj­
mując dyrektora gregoryauskiej akademii we F ry ­
burgu (w Szwajcaryi) Wagnera oświadczył, że §. 3 
jego encykliki „Motu proprio* dopuszcza udział 
w wykonaniu niektórych pieśni liturgicznych wszy­
stkim chrześcijanom, nie wyłączając kobiet. W ton 
sposób autentyczna interpretaeya usunęła wątpliwo­
ści, jakie po ogłoszeniu wspomnianej encykliki 
powstały.

Wizyta  dani.
Berlin. (Tel. wł.). Donoszą tu, że podczas po­

bytu cesarza Wilhelma y .  v, Mossynie, dama pał:),-, 
eowa królowej Małgorzaty ks. Marulli na życzenie 
cesarza zaprosił i damskie towarzystwo z Messyny 
na pokład Ilohenzoliernu, gdzie cesarz podejmował 
damy nadzwyczaj gościnnie. Ks. Marulli w niosła 
toast na cześć cesarza, jego małżonki i rodziny, na 
co cesarz bardzo serdecznie odpowiedział.

Cła ochronne w  Angli i .
Londyn. (Tel. wł.). „Daily H ail“ dowiaduje 

się, żo przyszły budżet angielski zawierać będzie 
propozycję zaprowadzenia cła importowego od nafty 
i produktów naftowych. Ma to być pierwszy krok do 
nowego systemu cła ochronnego.

P ożyczka  m a r o k a ń s k a
P aryż. (Tel. wł.). Gabinety londyński i pary­

ski porozumiały się co do rękojmi, jaką  ma dać 
Marokko dla pożyczki, którą zaciąga w Paryżu. 
Ugoda ta  ma być opublikowaną dnia 13 kwietnia.

Z P in la n d y i .
Petersburg. (TBK.). „Finlandzkaja Gazeta" 

donosi, że rozszerzono kompetencyę senatu finlandz­
kiego i generał-gubernatora w sprawie nabywania 
nieruchomości w Finlandyi przez obcych poddanych.
F ran cu sko -h o le nde rsk i  t r a k ta t  roz jemczy .

P aryż. (TBK.). F  raneuski minister spraw za­
granicznych Dclcasse i poseł holenderski w Pary­
żu, podpisali wczorai trak ta t  rozjemczy, podobny, 
jaki zawarły Francya, Anglia, Włochy i Hiszpania.

Król h i s z p a ń s k i  w  podróży .
B arcelona. (TBK.). Król w towarzystwie 

prezydenta ministrów Maury i miujstra wojny przy­
był wczoraj tutaj, witany owacyjnie przez ludność.

Z a n d a r m e r y a  macedońska.
R zym . (TBK.). „Tiibuna* donosi, że komen­

dant żundarmeryi macedońskiej z ramienia mocarstw 
gen. de Giorgis i jego zagraniczni pomocniczy ofice­
rowie wyjadą do Macedonii 11 bm.

Trzęs ien ia  ziemi.
A teny (Tel. wł.) Od soboty dają się odczu­

wać w całej Grecji silue wstrząśuienia ziemi.

C fnystyania. (TBK.). Król Oskar nadał ce­
sarzowi Franciszkowi Józefowi order „Lwa nor­
weskiego".

B udapeszt. (TBK.). Były prezydent Izby ma­
gnatów lir. Kurolyi zmarł wczoraj w Abazyi.

ICTa, T n a - rg r in es lg .

Krzyż.
Kto i Kiedy go tam postawił,  nikt z najstarszych  

ludzi w miasteczku wyjaśnić nie potroili. Prawdopodo­
bnie by) to krzyż pamiątkowy, który ufundowano ze 
składek, jako widoczny i trwały znak dziękczynnych  
uczuć ludności po ustąpieniu z tego miasteczka zara­
zy —  co i dziś zresztą jes t  jeszcze  u nas w e zw y­
czaju. Krzyż drewniany stuł przy drodze otoczony nj. 
akiem’ sztachetkami. Czy grunta obok leżące były pod­
czas stawiania krzyża nie zajęte, czy też mieszkali 
przedtem w domach obok postawionych chrześcijanie,  
jes t  tajemnicą, której nikt wyjaśnić nie umiał. To pe­
wna, że z biegiem czasu znalazł się krzyż w otocze­
niu samych mieszkańców i właścicieli —  żydów.

Nikt na to jakoś nie zwracał uwagi, krzyż stal 
w tem sam em m ie jsc u , jakby zrośnięty z niein na 
wieki. Nie można było sobie wcale wyobrazić tego ką- 
cika ziemi bez krzyża, na którym wzrok każdego  
przechodnia spoczywał. Dziwiono się  tylko cza­
sem , że choć tak stary, choć słoty i śniegi zmieniły  
drzewo w jakąś czarną, zmurszałą, pokrytą mchem ma­
sę, krzyż trzymał się zaw sze  prosto. Niewidzinlua ja ­
kaś ręka zdawała się go wzmacniać podporami od spo-  
ilu; w  Bztaeiietach także znać było czasem białe świeżo  
włożone szczebelki.

Tak stały rzeczy, gdy przybył do miasteczka no­
wy proboszcz. Zaledwie tylko dowiedział s ię  o krzyżu, 
wystąpi) z protestem stanowczym.

—  To absolutnie riiużej być nie może, ażeby znak  
męki Pańskiej sta ł na gruncie żydowskim. Zrobimy 
procesyę, zabierzemy krzyż i przeniesiemy w inne sto­
sow n e m iejsce. Izraehei także z pewnością będą kon- 
teuci, że raz się go pozbędą; bądź co bądź przyjeinnem  
takie sąsiedztwo nie musiało byt dła nich.

Gdy się  procesya zbliżała ujrzano obok krzyza  
zbiegow isko przeważnie z sam ych żydów złożone; nikt 
nie przpuszczał nawet, na co się zanosi.

Ksiądz się zatrzymał z procesyą i czekał.. .  T ym ­
czasem  zaczęli s ię zbliżać ku niemu zwolna nieśmiało  
sami brodaci, sam i starzy osiwiali żydzi.  Jeden z uieh 
wystąpił i rzekł:

— My was prosimy.. . me zabierajcie  go.. . niech  
on tu zostanie., ,  był za naBzych dz.adów i ojców...  
niech będzie dalej,

I krzyż został. ..  Odnowiony, pomalowany, ogro­
dzony; został w tem sam em  miejscu juz chyba — • 
na w i e k i !

K. Z.

W i a d o m o ś c i  b i e l ą c e .
Spostrzeż e-iia ramaeerołociczne (z obserwato

ryura astronom. Poliieoanikił w d. 6 kwietnia b r,:

Godzina
Cisaie-.

nie 
w mm.

Teuioe-
ralura

C.
Wiatr

Opiiu 1 
W -J4 2.
(g. 2 pp)

Temperatura
Naj- 1 -<a>- 

wvższa 1 niższa

7 rano 
2  popol. 
9 wiec*.

T 3B-9-
732-Ó
730-7

+  0-8  
+  10-2

+  3-S

SSW 2 
SWali —  
SWij 1

4- i o - s J —  i - o

U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, nieznaczne
opady.

P r o g n o z a  na dz iś :  Pogoda przy ziniennem
zachmurzeniu, lokalne opady.

—  Ks, arcybiskup B ilczew sk i w yjechał na n 
tygodni do Rzymu.

—  Jubileusz JU-letniej służby pocztowej obchodził 
w poniedziałek dyrektor pocztowej Izby obrachunkowej  
p. Józef  Białyuia Cholodeeki. Grono personalu urzędni­
czego urządziło mu z tego powodu piękną ow acyę.

—  M i a n o w a n i  :. Rada gminna w Haliczu zam ia­
nowała sekretarzem gminnym dr. Jerzego Ostermanna, 
em. adjnukta sądowego.

—  Zmiana m iejsc służbow ych. D yrekcya poczt 
i te legrafów pozwoliła na w zajem ną zam iauę miejsc  
służbowych asystentom pneztowym Romauowi Bardacho-  
wi w e  L w ow ie  i Józefowi Schiudierowi w  Stanisła­
wowie,

— Z kolei państw ow ych. Minister kolei że la ­
znych zamiauowal starszego komisarza budownictwa  
Józefa  Ł y sak ow sk iego ,  naczelnika sekeyi konserwacyi  
w Czortkowie, naczelm kiem takiegoż urzędu w Ko­
łomyi I. Dalej zamiauowauy został komisarz budowni­
ctwa Maurycy Kontecki w Stanisławowie, naczelnikiem  
sekcyi konserwacyi w Czortkowie.

—  Św ięcone W  Kole hteracko-artystyczuem odbę­
dzie się w sobotę U bm. z uuerzeuiem godziny 9 w ie­
czorem. Wydział „ k o la*  prosi wszystkioh członków to­
warzystwa o przynycio na ten doroczny tradycyjny 
obcłiod.

—  K onkursa na posagi Magistrat lw ow ski  
ogłasza konkurs na trzy posagi po 7 7 0  koron dla ubo­
gich dziewcząt sierót po rzemieślnikach z fundacyi ’m. 
sp. Antoniego Chylińskiego. D ziew częta  ubiegające się  
o posag mają przedłożyć: 1. m etrykę chrztu na dowód,  
»e są  urodzone w e L wow ie , ślubnego pochodzenia, re- 
ligii chrześcijańskiej i ukończyły już lat 10 a me prze­
kroczyły lat 24; 2. św iauectwo śmierci rodziców w zg lę ­
dnie ojca; 3. św iadectwo ubóstwa i moralności; 4 .  do­
wód, że  ojciec ich był rzemiesluikiem. R o z lan ie  posa­
gów  nastąpi przez losowanie w dniu 10 czerwca b. r. 
P odsm a o przypuszczenie do losowania, zaopatrzone  
wymienionymi wyżej dokum entam i, nałoży w nieść do 
magistratu najdalej do 30  kwietnia b. r. Podania w n ie ­
sione po upływie tego terminu ora będą uwzględnione.



„SŁOWO POLSKIE" Nr, 164 z dnia 7 kwietnia 1904.

—  T °.tr ludow y przenosi się niebawem  do p a ­
sażu H nniuiów, do sali,  w której mieści się obecnie  
Colosssum. D y rek c ja  Teatru ludowego zawarła i pod­
pisała już 7. właścicielem pasażu bardzo korzystną umo­
w ę na lat trzy.

— W ypadek z samochodem. Samochód p. 
Polańskiego w yszed ł stosunkowo dobrze z onegdajsze-  
go wypadku pod Mikolujowem, wczoraj odbyto nim 
próbną jazdę po mieście . Ciężka inaBzyna wytrzymała  
silne uderzenie i wstrznśnienie, pogięły się tylko Bkrzy- 
dla, chroniące od biota.

Wczoraj odbyła s ię  obdukcja  sa d o w o lek a r sk a  
zwłok zabitego m aszynisty , przy l.tórej skonstatowano  
pęknięcie serca, płuc, nerek i żołądka, sp o w od ow ane  
przygnieceniem przez samochód. ś led z tw o  sądow o-  
kurne w toku, \

—  N ag łą  śnDeroią ztnarl wczoraj czeladnik sio- 
dlnrski, Stanisław Rusin. Stanął on po raz p ierwszy  
do pracy, przyjęty do warsztatu przy ulicy Szpitaluej  
pod i. 2 8  i w chw ilę  później dostał gwałtow nych bó­
lów w piersiach; 3łożouo go na posłaniu w  stajni,  
gcizie w chw ilę  później zakończył życie . Lekarz m iej­
ski skonstatował śmierć naturalną, dla zbadania j e ­
dnak jej przyczyny polecił odwieźć zwłoki do kostnicy  
m edycyny sądowej, celem odbycia obdukcyi sądow o-  
lefcirskiej.

Św iadkow ie zasłabnięcia zeznali,  iż Rusin skarżył  
się przed nimi, że  w św ięt*  ubiegłe pił zanadto w iele  
wódki i jes t  z  tego chorym.

— Pobicia w  w arsztacie. W warsztacie  p. W a ­
gnera pobił czeladnik kowalski, Bazyli Natelski. młot­
kiem żelaznym ucznia A ntoniego  Czebę, za to, iż nie  
mógł w danej chwili odszukać obcęg między narzę­
dziami. Pobitego rannego » g łow ę, opatrzyło pugotowie  
Towarzystwa ra tu u k o i  ego, brutalnego czeladnika are ­
sztowano.

— N erw ow y gość. Do sk lepu  fryzyera p. Grill- 
muyers w hotelu Georgea, przyszedł inkasent K asy  
chorych, Alojzy P ilawski, był jednak tak pijanym, iż 
odmówiono mu usług fryzyerskiob, to jes t  ogolenia,  
z obawy, aby się me poranił brzytwą. Wtedy miły  
gość  wyprawiać pocią ł takie awantury, iż musiano  
aż w ezw a ć  intorweucyi policyi,  w obec której tłuma­
czył się. iż je s t  bardze nerw owym . W nznaniu tego  
tlumuczenia s ię  zamknięto go dla uspokojenia na sześć
glidzil;.

—  K radzież w  cerkw i. W cerkwi Wołoskiej  
przytrzymano praczkę bez zajęcia  stałego, Teklę Pa-  
rudys, na kradsieży drobnych pieniędzy z tacy, stojącej  
obok grubu Chrystusa.

—  Z aciętą bójkę stoczyli wczoraj Ignacy He- 
scheles ,  rzeźnik, z z«r buibiem Józefem  Schreinorem,  
podczas której wydzierać sobie * rąk nóż, którym  
cstiitecziiie otrzymał H escheles  cios w  g łow ę. P ow o­
dem bójki była obraza, przez uieprzyjęcie odwiedzin  
Schreinera podczas św iąt  żydowskich.

—  K a . a  cz .y  w y  p & c y e n t . ^  Zarząd szpitala po­
w szechnego  oddał w ręce policyi Jana Pietruszkę,  
który w sianie kompletnego opilst n chciał dostać się  
do szpitala i w yprawiał awantury w izbie pizyjęć.

—  D ezerter. Z 9 5  p. p. zbiugi szeregow iec  Jan  
Tutka. Otrzymał on urlop na święta  i s ię ce j  nie po­
wrócił do kos.nir.

— N iepoprawny. P iętna,to letni J»i> Skarczyński  
byl służącym w  hotelu „Royal*. Przez only czas jego  
pobytu ginęły rozmaite rzeczy gościom, a gespodaTZ 
hotelu musiał szkodę płacić. Wczoraj wyłap*no go na 
kradzieży, ./ policyi jednak żal s ię  zrobiło w ła śc ic ie ­
lowi hotelu chłopaka, kt'ry  strasznie płakał, w ięc  od 
skargi odstąpił i tylko ze  służby go wydalił . Pomimo  
solennych przyrzeczeń poprawy, uchwycono go wczoraj  
wieczotem  w domu pod 1. 1, pi»y placu Akademickim,  
jak kradł oy w ac  ze  sciiodów I. piętra

—  K ozbity  bank. (M.) Sir Hiiain Maxim opo­
wiada w sw ej św ieżo wydanej książce o Monte-Carlo, 
żc pewnego dnia siedli do gry w trente-ijuarante lord 
Roslyu i His. Lew is,  stawiając każdy najw yższą s ta w ­
kę 1 2 .0 0 0  franków na czarne. Czurue w yszły , bank 
wypłacił każdemu podwójną stawkę, —  a oni znowu  
postawili na czarna, w ygryw ając raz za razem siedm  
podwójnych n ą jw jź szy ch  stawek. W tern rozlega się  
dzwonek, a urzędnik jaskini gry żąda od djrek cy i  
nowych zasiłków pieniężnych. Wśród ogólnego zainte­
resowania dostarczono mu pieniędzy, gra szla dalej, 
a czarne ciągle wychodziły .  Przy ośmnastej stawce  
w yszły  czerwone, a obaj lordowie stracili po 1 2 .0 0 0  
franków. W rzeczywistości urzędnik m e musiał żądać  
od dyrekcyi pieniędzy, czynił to tylko dla efektu, bo 
w tej samej chwili roztelegrafowano na cztery strony  
świata , że  lord Roslyu i ms L ew is trzy razy z rzędu 
jednego wieczora bank rozbili. Bank stracił w praw ­
dzie w ie lk ie  sumy, —  na reklamę, ktura sowicie  
s ię  opłaciła, bo niejednego łatwowiernego do jeskini gry  
ściągnęła.

—  K rcnika policyjna. W hotelu Wiktorya przy­
trzymano przyjętą do prania bielizny Franciszkę N ow a­
kowską na kradzieży bielizny. —  Jakiś huzar skiadl  
■wczoraj wieczór w ulicy Zborowskiego z dorożki nr. 8G 
dwa koce żółte w czarne kraty, na jednym  z nich bia­
ły monogram „nr. 1 1 0 9 “. —  Za sprzeniewierzenie 22  
korcu na szkodę piekarz1;, p. Romana Metzgera areszto­
wane wczoraj rozuosiciela pieczywu, Jana Suiitni-jkie- 
go. Aresztowany przyznał się do zarzuconego mu czy­
nu, tłumacząc się, iż chciał zabawić s ię  podesas świąt.  
—  Kelnerowi z reBtaurr.cyi przy ulicy Krętej pod 1. 2. 
Iznkowi N euschilerowi poradzi no z pod poduszk: pod­
czas snu pulares, zawierający 7 koron. W tej nunej 
restauracyi skradł wczot j  popołudniu jeden z gości  
drogi kij bilardowy. —  Zarobuikowi Józefow i Ouysz-

czakowi skradziono z kieszeni palta podczas targu 
w Rynku srebrną pięeiokoronówkę. —  P. Chsumowi 
KKigerowi, handlarzowi na placu Zbożowym, skradzio­
no 5 0  patentowanych palników mosiężnych, wartości  
1 24  koron. —  W tłumie, stojącym przed kolekturą lo- | 
teryjuą w  ulicy Karola Ludwika, skradziono służącemu  
kolejowemu Aleksandrowi Koiaukowskiemu z kieszeni  
kamizelki srebrny, podwójnie kryty zegarek do na­
kręcania kluczykiem, wran z łańcuszkiem metalowym  
i medahomkiem.

—  O kręgow y kurs g im n astyczn y  odbywał  
się w tych dniach w Tarnowie w  tamtejszym „Sokole"  
dla naczelników i członków gron nauczycielskich gniazd  
należących do II. okręgu. Prowadził kurs naczemik  
„Sokola11 tarnowskiego Lubelski St. Kurs obejmował  
teoryę i praktykę ściśle według planu uchwalonego  
i przesłanego przez Związek sokoli. Nauka oabywała  
się  przez pięć dni po siedm godsiu dziennie i miała  
charakter zaokrąglonej całości,  a brało w niej udział 
16 uczestników, wśród tych jeden włościanin z lNie- 
cieczy. W szyscy  otrzymali św iadectw a kursowe.

—  Sensacyjna pogłoska. Z Warszawy donoszą,  
że  obiega tam pogłoska, jakoby rząd rosyjski nie miał 
zamiaru w yaać Orłowskiego właazom austryackim, po­
nieważ Orłowski uprawiał w Wiedniu szpiegostw o na  
rzecz Rosyi i dlatego też z calem zaufaniem do War­
szaw y się  schronił.

—  „Hamlet" w  Stanisław ow ie. W drugie  
święto  Wielkanocne urządził p. Zawadzki przedstawie­
nie teatralne w Stanisław ow ie  l z trupą zebraną z ro­
zmaitych teatrzyków grał „H am leta11. Sala była nabita  
szczelnie, tak, iż dodawano kr ies ia .  O przedstawieniu  
tem tyle można powiedzieć, że  miejscami miało się  
wrażeuie, iż s ię  było nie ua tragedyi, aie  na pysznej  
jakiejś komedyi. Z „Hamletem" pojechał ten teatr do 
Kołomyi.

—  T eleg ra f t e z  drutu na W ogrzech. (M.)  
Zarząd krolew sziej poczty w ęgierskiej polecił rozpo­
cząć próby 7, te legrafem bez drutu M arconiego. Z po­
czątku chciano urządzić s tacyę  odbiorczą ua brzegach  
Dunaju, w pobliżu miejscowości Bloksberg, musiano  
jednak planu tego zaniechać. Obecnie urządzono stacyę  
odbiorczą na równiuie przy miejscowości K i s s - P e s t  
niedaleko Budapesztu. Zarząd w ojskow y d e legow ał do 
tych prób kilku oGcerów inżynieryi.

—  P ierw sza  żona Crispiego. fM.) Jeden  
z dzienników rzymskich donosi, że  pierwsza żona Fran­
ciszka  Crispiogo, Rozalia Moutmasson, żyje  jako 80  
letnia sturuszka w największej nędzy. Krótką przed  
śmiercią w yznaczył jej Crispi n iew ielką pensyę,  któ­
rej jednak jeg o  dziedzice w cale jej nie wypłacali.
Z Rozalią Moutmasson Cnspi rozwiódł s ię  i ożenił s ię  
z iuuą, gdy gw iazda jego  w schodzić  zaczęła. Przeci­
w nicy jego  obwiniali go dlatego c  bigauię, twierdząc,  
że p ierw sze małżeństwo nie powinno nigdy być roz- 
wiązauem . • i . . .

□  C z e r n i o w c e .  (Święto narodowe. —  Wybory  
do Zarządu pow. Tow. roi. w Kocmaniu). Dnia 15  
maja postanowił Wydział tut „Sokoła* obchodzić uro­
czyście  dw ie  rocznice: bitwy Racławickiej i Koustytu-  
cyi 6 Maja. Współudział w uroczystości obiee3t „So­
kół11 stanisławow ski.  Do komitetu obenodowego zapro­
szono pp: prezesa „Czytelni poiskiej11 Hauswalda, Krza­
now skiego, prezesa  „Ogniska'’ Mędraka, dra Miszkego, 
Niewiadom skiego, prezi sa Kola polskiego, P assakasa .  
dyr. Soltyńskiego, dra Świerzchę, Waltenbergera, W ę-  
glow skiego, dra Zgorskiego, red. Zuckra i i.

W środę 30  zm. odbyły s ię  w Kocmaniu w ybo­
ry do zaiządu powiatowego T owarzystwa rolniczego.  
Wybrani zostali na okres dwuletni przewodniczącym  
hr. Stanisław G rzjm aU  Jabłonowski, zastępcą przew o­
dniczącego p. D ym itr  Banan, burmistrz m iasta  Kocma-  
nia, s% wirnikiem p, Dymitr Paunol, sekretarzem  p. 
Sew eryn  Negrusz  , członkami wydziału p. : Feliks
PaBsakas, Jerzy Morawec, Dymitr Suzarkowski, Jerzy  
Malejezuk i Jan Sawczuk. — Lista ukrameów uzyskała  
49  gtosów na 1 0 9  glosujących.

Q  N ow y Sącz. (Wybory do Rady gminnej).
Przy wyborach do Rady w e w szystk ich  trzech  

kolach „zwyciężyła" lista magistracka. W kole III jako  
opozycya w ystąpiło  stronnictwo socyalno demokratyczne  
lączuie z Rusinami. Z łona połączonej opozycyi kaudy 
dował naw et poseł Bazyli Jaworski. —  W kole I opo- 
zycyę  tworzyło grono ludzi, pragnących widzieć w R a ­
dzie ludzi, którzyby dbali o ulepszenia w m ieście  (jak 
skrapiauie u l ic ,  przeprowadzenie kanalizacji ,  wodocią­
gów', usunięcie śm ietn isk  na otwartych placach w  eziel-  
nicy żydow skiej itd,). Ponieważ w  kole III wniesione  
protesty, przeto Rada się  jeszcze  ukoustytuwać nie mo­
że. Na krześle prezydyalnem po3ostauio nadal dr. Bar-  
backi. Wiadomość jakoby w N owym Sączu odbył się jnż  
wybór burmistrza, o czem zamieściło  w iadom ość kilka  
dzienników, jes t  nieprawdziwą. Wybór burmistrza od­
był s ię  w Starym Sączu, a nie w N ow ym .

0  H alicz. (Nowy sekretarz gmiuny).
Otrzymaliśmy n ow ego sekretarza gminnego. Jest  

uim p. Jerzy Ósiein ian , były sędzin. A kw izycya  taka  
byłaby dla spraw gm innych niew ątpliw ie  pożądana,  
potrzeba bowiem ua tukieh stanowiskach ludzi inteli­
gentnych 1 z wiedzą. N iestety, zachodzi tu jednak w a ­
żne pytanie, czy w łaśnie  p. Ostermau na tę godność  
m i  odpowiednie inne konieczniejsze od in te ligencji  i 
wiedzy, kwalifikaoye. Z nazw isk iem  jego  łączą s ię  mia- 
nowicie pew n e wspomnienia. Ten sam  p. Ostermau  
stanął p ized  laty przed kratkam i, o zbrodnię podpale­
nia budynku sądow ego w R ossow ie ,  gdzie był w ó w ­
czas sędzią, a bytność sw oją na tem  stanowisku za­

znaczył w sposób dla ludności tutejszej bardzo parnię- 
tny. Poimus inno go o grube nadużycia, a naw et oszu­
stwu, a kiedy ujawnienie ich groziło sędziemu 03ter-  
mnuowi katastrofą, nagle  sąd wraz z aktami stanął  
w płomieniach. Dzisiaj ten sam p. Osterman staje się 
fi laiem rządów gminnych, obok naszego burmistrza. 
Biedna autonomia!

Kraj. Ognisko naucz3Tcielskie.
Pod przewodnictwem dyr. Jana  S o l e s k i e g o ,  

odbrlo się wczoraj konstytuujące zgromadzenie nowo 
założonego stów. kraj. Ogniska nauczycielskiego.

Celem tego stowarzyszenia jes t  podniesienie 
dobrobytu stanu nauczycielskiego, z równoezesnem 
popieraniem przemysłu krajowego. Cele to podniósł 
w swem zagajeniu przewodniczący zebrania, udzie­
lając następnie głosu p. Mikołajowi Bndzanowskieinu, 
iuiryatorowi tego stowarzyszenia i dotychczasowemu 
sekretarzowi zarządu, który zdał sprawę z działal­
ności tymczasowego zarządu. Ze sprawozdania tego 
wynikło, że od czasu pierwszego zebrania poufnego, 
które się odbyło 3 października z. r. w szkole im. 
Mickiewicza, wybrany komitet odbył 6 posiedzeń 
gremialnych, prócz tego specyalna komisya praco­
wała nad ułożeniem statutu. Opracowany przez tę 
komisyę statut został wydrukowany w 10.000 egzem­
plarzach i rozesłany między nauczycielstwo i inno sfery. 
W dalszym ciągu skreślił p. Budzauowski obraz 
przyszłej działalności stowarzyszenia.

Apelując do obecnych nauczycieli, zaznaczył, 
że zorganizowawszy s>ę należycie, polepszą swoje 
stosunki materyalne, z drugiej zaś strony popierając 
jedynie przemysł krajowy, przyczynią się do podnie­
sienia dobrobytu w ogólności. Drogi, jakiemi „O mi­
sko" ma kroczyć, są: pośredniczenie między wytwór­
cami krajowymi a odbiorcami, wyrugowanie agentów 
obcych, dostarczających machin rolniczych, podnie­
sienie sadownictwa, ogrodnictwa i pszczelni -twa it j.

Dotychczasowy obrót kasowy „Ogniska11 wy­
nosił 754 kor. 50 h.

Nad sprawozdaniem tem toczyła się obszerna 
dyskusya, w której zabierali głos pp. dyr. Rybowski, 
Klimkowski, Waładi, red. Korosteński, Fr. Jaworski 
i inni. W rezultacie sprawozdanie tymczasowe przy­
jęto do wiadomości, udzielając mu absolutoryum 
z czynności i rachunków.

Przystąpiono do wyborów: prezesem wybrany 
Jan  Soieski, sekretarzem Mikołaj Budzanowski, skar­
bnikiem Alojzy Królikowski, gospodarzem Zygmunt 
Korosteński. Do wydziału weszli: Jan  Faff, Ludwik 
Jasiński, dr. Włodzimierz Kocowski, Wacław Pou 
wiński, Franciszek Jaworski, dr. Zvginunt Gargas, 
Bolesław Lewicki, Wojciech smereka, Grzegoiz imiim- 
kowski, Mikołaj Rybowski.

Wydział odbył następnie posiedzenie i ukon­
stytuował się, wycierając p, .T „na b ań a  zastępcą 
prezesa a p. Ludwika Jasińskiego zastępcą sekreta­
rza. Od dnia wczorajszego rozpoczyna więc „Ogni­
sko" pełną działalność według programu wytknię­
tego statutem.

Członkiem stowarzyszenia może być każdy, za 
opłatą 1 kor. rocznie.

Orgamzac}’e rolnicze 
w Królestwie.

Już niejednokrotnie wspominaliśmy, że Króle­
stwo Polskie jest od niedawna siedliskiem ożywio­
nego 1'nclm w zakresie rolnictwa. To ożywienie do­
tyczy równie dobrze gospodarstw szlacheckich, wiel­
kich, jak i gospodarstw małych włościańskich i dro- 
bno-szlacheckieh. Właściciele obszarów złożyli do­
wody postępu w gospodarce na roli przez to, że 
pozakładali w głównych miastach Królestwa „Towa­
rzystwa rolnicze11, a przy towarzystwach sklepu rol­
nicze, syndykaty i stacyę d świadezalnc. Ź.dne 
z ooyeh towarzystw nie zasklepia się w ciasnych 
ramach interesu szl.idity; przeciwnie, wszystkie one 
dążą do podniesienia rolnictwa krajowego w ogóle 
i nie cofają się w tem dążeniu nawet przed znacz- 
nemi oliurami. Napizyldad obecnie wspólnym kosztem 
trzech towarzystw rolniczych (warszawskiego, płoc­
kiego i łomżyńskiego) powstaje w Sokołówce pod 
Ciechanowem — w stronach płockich, niższa Bzkoła 
rolnicza. Towarzystwa stawiają własnym kosztem 
budynki dla szkoły i obowiązują się dopłacać do 
kosztów utrzymania szkoły po tysiąc rubli krżde 
towarzystwo, czyli razem po 3 tysiące rubli i ocznie.

Jeszcze większą doniosłość ma ruch wśród go­
spodarzy drobnych w Królestwie. Tu ożywienio za­
panowało teraz poprostu niebywałe. Znalazło ono 
swój wyraz w powstawaniu spółek rolnych. Spółki 
te, nie ujęte w żaden prze pis ogólny, powstają w naj­
odleglejszych zakątkach Królestwa i stanowią obec­
nie najistotniejszą i najbardziej radosną cechę życia 
wiosek polskich. Rosną one, jak grzyby po deszczu. 
Dosyć posiedzieć, że choć ruch w kierunku zakła­
dania takich włościańskich spółek rolnych po wsiach 
trwa naprawdę niespełna od roku — obecnie już 
jes t  do zanotowania 90 takich spółek — nio ma 
w ostatnich czasach tygodnia, aby nie przybyło kil­
ka, nieraz kilkanaście wiejskich spółek rolnych. Za­
kres ich pracy odpowiada galicyjskim Kółkom rolni­
czym z tą  różnicą, że spółki w Królestwie kładą 
większy nacisk na obrady rolnicze i podniesienie 
u siebie chowu inwentarza.

Ten niezwykły rozwój spółe* rolnych w Kró-
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iestwie stanowi jedon z objawów wogóle postępu 
w gospodarce ludu. Innym świadectwem tego postę­
pu byl niedawny popis małych gospodarstw, który 
urządzono w Warszawie przez zarząd sekcyi rolnej 
Towarzystwa popierania przemysłu i handlu.

Do popisu stanęło 42 gospodarzy i z tych pa- 
*u nagrodzono za istotnie wzorowe prowadzenie swej 
gospodarki. Wartość popisu ocenit uczony rolnik 
p. Antoni Hempel i ocenę zamieścił w warszawskich 
pismach ludowych.

W tern wszystkiem są ciekawe i ważne dwie 
rzeczy: pierwsza, że ruch gospodarczy w Królestwie 
idzie zgodną pracą dworów i zagród wiejskich; oraz 
druga, że rząd carski nic nie pomaga w tej twórczej 
pracy, przeciwmo do lat ostatnich starał się robić 
wszelkiej organizacyi gospodarczej jak największe 
trudności. Bo umie on tylko brać podatki z rolnika, 
skąd zaś ten rolnik ma zebrać na podatki, rząd mo­
skiewski o to się nie troszczy.

Wiadomości giełdowe.
Z ta r g ó w  handlowych,

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :  ceny nie do­
znały żadnej zmiany, za prompt skontyngentowany 
towar płacono kor. 45'40 do kor. 45‘80.

C u k i e r :  Rafinada prima z Wiednia w całych 
wagonach kor. 67-25 do kor. 07-25; rafinada secun- 
da z Wiednia w całych wagonach kor. 70’75 do 
kor. 70-75; kostkowy prima w paczkach z Wiednia 
w całych wagonach kur. G9‘25 do kor. 69'25.

N a f t a  galicyjska z Wiednia w wagonach kor. 
39'75 do kor. 40'35 netto; nafta galic. z Wiednia 
w baryłkach kor. 41 "33 do kor. 41‘95.

Berlin, d. 6 kwietnia. Banknoty austryackie 
85'35. Spirytus — j— . 

P a ry ż  d. 6 kwiet. Trzy procent, renta 97T0 
Mąka 29"10. 

Frankfurt, d. G kwiet. Austr. kred 204*90, 
Discouto — , Laura — •—, Koleje państwowe 
— , Alpiny — .

W iedeń d, 6 kwietnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 292-—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 290’— . To w. żegl. 
na Dunaju 100 zł. in. k. 4 proc. 276'— , Węg. Ban­
ku liip. po 100 zł. 4 proc. 265"— , Pożyczka serbska 
perm. po 100 r. 4 proc. 88'“—, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica) o zł. 21"— , Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł 464'— , Clary 40 zł. m, k. 
162'— Pożyczka ni. Insbruku 20 zł. 81 '— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78 '— . Pożyczka tn. Lubiany 40 zł. 
66-— , Ofen 40 zł. 167-—, Paliły 40 zł. m. k. 163’—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53"— , Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 29 '— , Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 67-—, Salma 40 zł. m. uon. 227"— , Pożycz­
ka saleburskn 30 zł. 11'— , Pozyczka St. Genois 40 
zł. m. lt. 125’50, Tureckie obiig. prern. kolej, po 
400 fr. 502"— , Losv komunalne m. Wiednia z r. 
1874 — .

Depasie z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  7 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

nopoi. notowano: Akcye austr. Zakl. kredytowego 6-13-75 
A'-'oyo Węgier. Zakładu kredytowego 758-—, Akcye Anglo- 
banku 282-50, Akcye Umonb&nku 523-—, Akcye Landerban- 
ku 423-50, Akcye Bankyereinu 520-75, Akcye Bodencredit 
816 —, Akcye gal. Banku hinoteczuego 539 Akcye kolei 
państwowych 631-50. Akcye kolei południowej 81-—, Akcye 
Tramway A. — • —, JR. — —, Akcye kolei Klbethai 403— , 
Akcye kolei półn. 5420 Akcye kolei ozero. 577-50, Akcye 
Alpiny 400 —, Akc^c Rinm Murany] 4g0-—. Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1900, Akcye Fabryk broni 457---, Akcye 
tureckie tytoniowe 864 —, Akcye Galjc. Karpae. Tow. naf- 
towoeo 1110 —, Obiig. weg. ind. 98-10, Renta majowa 
99'75, Austr. Renta koronowa 'J9-55, Weg. Renta koron. 
98"—, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 90-85 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98-90, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 40, 5 proc. 
ko.nunaino obiigaoye Banku krajowego 103-30, 4 proc. listy 
Benku hipoteczn. 99 50 4ł/a proc listy Banku hiD. 102- — 
oproc. listy banku hipoteczr.. 118-—, 4 proc. GaL Oblisracyo 
propiuac. 99-65, i  proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 90-15, 4 
prc . pożyczka m. Lwowa 97’10, Losy tureckie 126-—, Marki 
il7"25, Ruble 252 75, Kreayty — ■-, Alpiny —•—, Węg 
kred. —•—, Unionbnnk —-—-, Koleje —•—.

Usposobienie: po słabym przebiegu ustalone wskutek 
lepszej zagranicy.

B e r& tń , d. 7 kwietnia. Brzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 204-75, S taatsbahrr 135-90, Disconto Co- 
manuit 183 90, Berlin Tow.handl. 152-60, Laura 236 60, Bo- 
humery 190-50, Kolej półn. wschoanio-Pruska —"—, Rubel 
za gottw kę 216-15, Ketoj warsz.-wiecu — , Kolej morza 
śródziemnego 37 90, Kolej Meridionaiaa 143-40, Losy tu re ­
ckie 12 ■—, Renta włoska —•—, ,H arpener‘ kopalnia wę­
gla 19P75, Kolej M -rien b u rg -M ław k a . Konsolidacye
409*50 Lombardy J4*20, Kolej Henry 102-90, Niemiecki bank 
narodów} 118-— Kanad* Proferred l ló  50, Akcye żeglugi 
kam burskń j 106-70 Kurs warszawski —•—, Huta „llon- 
nersm aik“ 235-—.

ISn«aj»esB£, d. 7 kwietnia. Wczorajsza g ie łda: W ę­
gierska renta złota 118*50, W ęgierskarenta koronowa 98-— 
W ęgierski tank  kredy .owy 753 —, W ęgierski bank dla 
nrzem. i handlu — , Weg. bank hipoteczn’. 506-26, Węg. 
oank eskontowy 458 50, Austryacki bank Kredytowy 649 23 
Rima Murany 488-50, Budapeszt kolej m iejska’f>70-—. Kolej 
południowa 52 — Austr.-węg. kolej Państw. 634'—

Tendeneya spok.
B c f SIu , d. 7 kwietnia, Wczorajsza giełda popołudn. 

4 proc. wętpierBi.a renta złota —■—, W ętrisrska renta ko­
ronowa —• Austr. akcye kredytowe 204 75, Staatsbahny
135 90. juombardy 14 25, Disconto Comanuit 173 90, Ruble 
216-15, Tendeneya osłabiona.

JpŁdryi, d. 7 kwietnia. W czorajsza giełd? wieczorna 4 
proc. Francuska Renta 96 86. 4 proc. renta włoska 102-62. 
Nowe tureckie Console 8.J.-05 Renta egipska —■—. Renta 
turecka lit. c. 82-45. li. —,— Ottomany 573' — , Ture­
ckie iosy 121-50 Chartered 46’- • Deber 504-—, Lancaster 
—■—, Rio-Tinto 13-37, Renta bułgarska — •—, Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —•—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Po,.\czka grecka —-—. 4 proc, hiszpańskie Ezterieurs 
82-95. Tond.

iFraaEćfas*4, 7 kwietnia Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papiprow 100-70. A ustr. renta srebrna 
100 70 Austi. renta złota 10180, Austr akcye kredytowa. 
205-—, R taaTsbahuy 136 —, Lombardy 14 20, 4  pr, austr. renta 
koronowa 100-10. Tendeneya: cicha.

T arg zbożow y i tcwc.rowy.
B u d a p e s z t ,  d. 6 kwiet. Pszenica na kwiecień 1904 c i  

kor. S'00 ao 8-01, Pszenica na maj 8-04 do 8 05, Pszenica 
na naźdz. 7’94 do 7'95, jfiyto na kwisc. 1904 r 6*26 do 
6 27 Żyto na paźdz. 6"47 do 6"48, Owi03 na kwiecień 
1904 r. 5'23 do 5-24, Owies na październik 5 52 do 5-53 
Kukur. na maj 1904 r. 5-11 do 513 Kuknrudza na lipiec 
5-23 do 5-24, K uknrudza na paźd. 0-00 do 0.00, Kukumdza 
na sierpień — •— do 0*— Rzepak na Siem ień 10 90 od 
1110. Po roda: pochmurno.

—  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU G E O R G c’A) 

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYD \WNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNY-CH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

f g

€

1 A B E S Ł A 1 E
Z a t A r i i ^ r y k ę  R ed a k cy a  nie odpowiada.

Przeyląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
rozpoczyna 10-ty rok istn ien ia  i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych obiętości 5 arkuszy uruku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie G kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskwh I. r. 

w K rakow ie. —  Okazowe numery na żądanie wy- 
sełnny są bezpłatnie. 983

W y d a n ie  j u b i l e u s z o w e  —  n a  dochód  a u t o r a .  -  s ~ y

Wyszła z pnd prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanuw XV w.

T. T. J e ż a 984

w-iwwmnr mama Bnin

Z portretem autora. — Wydunie ubileuszowe,]

na dochód autora.'— ~

i
C en a  i r / e c i i  tom ów  O k o r .

Skład główny w A taistr. Słowa Polskiego.
W ydanie  ju b i l e u s z o w e  na  aoc hó d  a u to ra .

i

K u i-9y giełdy wiedeńskiej
[z dniu 5 kwietnia 1904.

ursy  o ile inaczej n ie podane, obliczone są na 100 
oron nominału, w artości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa. °°
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a ; 
w  b a n k n o ta ch , m a j—lis to p a d  .  ,  . 4‘2

lu ty —s ie rp ie ń  . . . i i i
w s re b rz e , s ty czeń — l ip ie c . . . . ,4"2

„ k w ie c ień —p p żd /.ic rn ik  .4*2
IjOsy z  ro k u  1851 po  zł. m . k . .3 2

B 1S6G „ 500 zł. w. a. .4
1S6G * 100 7A. * „ .  . 4

_ 3864 .  100 /A. „ „ . . —
„ 1S64 T 50 ał. * „ . - —

L is tv  zastaw , dom en  p a ń s tw . 1110 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w ra d z ie  n a ń s tw a  re p re z e n to w a n y c h . 
A u i t r .  r e n ta  z ło t  ł w o ln a  ocl p o d ..  .4

„ n w  w a l kor. w. od pod. . 4
„ T inw est. w ol. od .3 ’/ł

0 b lis 2 cy6 kolejowe.
K olej A rcylrs. A lb rec h ta  w s re b rz e  .4  

„ ces. K Iżb io ty  w z ioc ie  w . od  p. 4
„ ces. P ran e . J ó z e fa  w  s reb r, . . 5t ł '
B Arc. R ed . w  K . w o i. od pod. .4
„ ces. Efei. iAX) zł. m . k . z a  sz tu k ę  51/*
. K a ro la  L ud . 260 z ł. m . k . „ 5

Ohligacye plerwsieństwa kolejowe.
£  oloj A rc y k s . A lbr. BtO 7.1. w srebr._ . 5 

„ „ r .2ó0 zł. w  z ło c ie  5
„ czos. E m . 188r'  i00, 300<), 59C-0 z ł . 4 

. 1S&5 40U. ‘2HOO, 10000 k. 4
„ B u k o w iń sk ie j lo k a l. 4CW K or. . 4
„ K aro le  L u d w ik a  s.rebr. . . . 4
r L w ow .-C zerń .-Jask ie j Em . 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęg ie rsk a  r e n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o ln a  od  pod, .4  
W ęg. re n ta  w K or. „  ̂ . .o
P o ż y czk a  ko l. z  r. 1889 w  złocie  . .4 1/* 
P o ż y czk a  k o l. z r .  1889 w  s re b rz e  . 4V* 
W ęg . obiigaeyo p ro p in . w. a. , .
W ęg . .  p rem . rog. C issy  . . 4 
W ęg. p o ży czk a  p renn  po ICO zł. . . -  

„ ., 50 zł. . . -
O bligacye in d e m n izacy jn e  h ip o teczn e

.4  6 

. 4ł/4 

.4  

.4

K ro ac v i i S ław onii 
— P ro p ir.ac y jn o  wol. od pod. 

W ęg iersk ie  o b lig ac y e  h ip.
K ro acy i i S ław on ii obiig , h ip .  .

Inne publiczna pożyczki.
P o ż y c z k a  reg . D a n ą ju  z  r . 1878 . .5

z  r. 1839 . . 4
w k ra j. B ukow iny  z  r .  1893 .4

O biig. p ro p . / i n k o w i n y ...........................5
G al. poż. k ra j. z r. 1893. . . . .  . 4

płaca [żądają
9.91?:,

10-'l4609155
ICO, 45

151 Lo 
181/60
23950 267 
298 —

119,40
9955

995(111830
120 25 
90 Sf> 509

111 50
iocU 
100,20 
994 

100 :P5 99̂65

93,05 
89 !C;

164ió0
209|— 
20V:—
io iUo
102;

98110
98;-

107j -  
100,00 
98,00 

1031-30 
98«̂6

I
09j9 

10 Obi 
997-

119-6

9

130ia-'

101121

2321

102 5<

108

G al. obi. p ro p . z  r . 1889 .....................4
Poż. m ia s ta  L w ow a z r .  1893 . . .  4

r920 100120 P a llfy  po 60 zł. m . k ........................ 16*3— 1 7 » |-
9‘ 97 85 C zerw . k rz . au s tr . tow . po  10 z ł. 52;50 64*55

z r. 1900  ̂ . . • 4Y“ 10? - 103 — n „ węg, tow , po 5 zł. . 
F n n d a c y i a rcy k s . R udo lfa  po  10 z ł. « .

28)75 2976
_r r W ie ó n ia  z r .  1374 . . .D 12J 124 — 67 — 75 —j
R en ta  w ło sk a  z r  190 l i t  • . . * *p — — — S a lm a  p o  40 zł. in . k . ......................... 227 237 —
P oż. h y p o t. B u lg a ry i z  r . 1982 . * .3 105 — 1C6— P o ży c zk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł. 77 — 8151.

Listy z a s ta w n e S t. G eno is  po  40 y \. m- k . ..........................
Poż. p r. m . S ta n is ław o w a po 20 z ł * . _ Z _

(O bligacye h ip o t. i  l is ty  d łużno). K o m unalne  m. W iedn ia  z r. 1874 po 100 zł. 502 — 512.:-
■j A ustr, Kiikł. k re d . zietr.s. los. w  50 1.4 

B uków . z ak ł. k re d . z iem sk i . . • ■ ^
100
1UHIŚ

10P15
“"i Aticye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .

„ n » » . . . . 4 99 — £960 Buk. kol. lo k . akc. p ie rw . 2 jO zł. . . . 400 41" —
Gal. akc. b . h . z  I0°/o p r .  1- w  39Va 1*5 

) Gal. „ „ „ los. w  f>0 l a t  . . ■ 41/4
111 6( 112 50 * - T ak cy e  zak ład . 2(l0 zł. . . 394 _ 40) —
1017? 102*25 A u str. Tow . żegl. u a  D unn iu  1500 K o r. . — _ -

; Gal. „ o  ̂ los. w  6-) la t  . , .* uo!— 1001— K olej p ó łn . ces. F e rd y n . 2100 K o r. . . 542- óUO
O Ga], T ow , k re d . z :cm . los w  56 l a t  . 4 99 5f 10f t3n K ołom yj, k o l. lok . (akc. i>ierw.) 200 zł. . —

G al. „ .  9 los w  41 la t  .4 99,0( KO — K ol. L w ów -B ołzec (ako. pierw .) 200 zf. . 
n L w ów .-O zem .-Jassy  200 z ł ....................

—
_ G al. „ „ „ daw n. c-mia. ,4 —_ — _ 579 580-50

G al. r  „ w po  ‘2ou kor. . i —_ — — . w schodu, gal. lo k a ln . 300 z ł................. 392 4u-J
B an k u  k ra j. d la  G a l. i Lod. w  b i l .  . i 1/4 1013( 102,90 n pąństw’ow ych  200 z ł. =  500 f r .  . .  . — — _
B anku  » * » zw r. w  i.  .4 93 - 100 „ p o łudn iow ej 200 zł. =  500 fr . . - . — — — —
B an k a  „ ob iig . Eom un. 2 cm is. . 5 102S-, 1 0 » 1 » VT§-o' galicy j. lo k a l. 200 zł...................... 40 J oC 406 —

r B en k u  „ H n 3 o. 1. w  42 i. .4 
* B an k u  „ „ „ 4 e. 1- w . t 5 1. .4

1CM
98 r

102
99

50
A k cy e  b a n k ó w  ( z a  s z t u k ę )

B an k u  „ ,  k o l. 1. w. 57V* 1, . 4 <‘.Ń0h 99 OÓ B an k u  Anglo-anst.r. 240 K or. . . . . . 7S1 _ 28.1
n A u str. w ęg. B a n k u  los w  401/* 1. • -4 101 u* Peszt, b a n k u  h a n d l, 1U00 K or. . . . 27 i l _ 2755 _

A u str . „ n los w  50 1. . . -4 1006' I0J 65 Z ak ład  kred. d la  h a n d lu  i przem .320 Kor.
’ O hlig .icyc z p raw em  p ie rw sze ń s tw a . W ęg. B an k u  kj.-edyt. 400 K or. . . 

Dolno A u str. tow . e sk . 400 K or. . . .
756
500

757
511

K olej p ó łn . ces. E e rd . em . z r. 1896 .4 101 102 — G alic. B an k u  liipofcecz. 400 K or. . . . 528 — 040 _
* • 4 101 — 102 -- G alic. B an k u  d la  h an d lu  i p rzen i. 400 Kor. 240 — 2ti'J —
,  1888 .4 101 — 102 — B ankn  d la Krajów  k o ro n n y c h  400 K o r . . 

Banku. A ustro -w ęg . 1400 . . . . . . .
4‘24 425 50

W 1891 . 4 101 — 102,
102

1604 — 1(514—
» . w .  1898 .4 101 — B an k u  Zw iązków ’, (U nionbank) 4C0 , , 5*24 — 526

i „ L w ów -C zern .-Jasęy  18^4 p . I0*y#4 93 — 94 — C zesk. B anku  zw iązk . 209 K or. . . . . 24-1 — 246 —
> - r r n 1884 . . .  4 99I21- 100 30 Z iy n o ste n sk a  b a n k a  200 K o r ...................... 24b 00 250 -50
, G al. k o l. lo k a ln e  w schód . . . . .  .4  
, W ęg  -G al. ko le j em . 1870 .....................5 110 70 111 70 A k cye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .

* 1878 .....................5 110 7;-
10

11"
ICO

75 Tow . k o p a lń , w ęg la  w  B ru x  100 zł. . . G2-. — 635 -
„ 1 8 8 7 ..................... 4 9S 10 Gulic. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . . 1131 — 114J —

Losy procentowe ( z a  s z t u k ę l A ustr. Tow*. G órn icze  A lp ine 10C zł. . . 
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł. ,

409
1003

7- 410
1913

76

A n str . Z ak ł. k re d y t, obi, pr- em . 1880
292 302

Schodn icy  500 K o r............................. . , , 608 _ 70C —
po  100 zł. w. a ..................................... 3 — — T u reck . za rz . ty to n ió w  5oO fran k ó w  , _ _ _

„ „ „ em . 1880 no  100 zł. w. * .3 290 — 291 — T rifa il tow . k o p . w ęgla  70 zł. , ,  ,  ’ 348 _ 352 __
Tow, ź . na. D un. 300 z ł. m . k . p , 10°/o4 1—— — —

i U regu l. D nn. z  r. 1870 p o  100 zł. w. a. . 5 276 — 280,‘5'ł W e k s l i ?
W ęg . B an k u  k ip . p r . 1. z. po  3 00 zł. w a. 4 204 — 209:50 (Czeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  o/0
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m . k. 4 — — — — B erlin  i n iem  m. b ą n k  za  luo m a re k  4 117 20 117 40
P oż . „ n p o  50 zł. w . a. 4 230 — 309 — L o n d y n  za  fh u tó w  s z te r ..................4 239

9f>
7 i 859 97

Poż, s e rb sk a  p rem . po  100 fr . . . .2 8&— VI 5U P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  za  100 f r .  3 95*60
T u iec k ie  obi. p rem . ko ie j p o  400 f3. 0 — — P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  100 ru b li 5V* _ _ —

Losy bezprocentowe ( z a  s z t u k ę ) .
W łosk ie  ban k . za  100 liró w  . , ,  . 5 95 95

B u d a p e sz teń sk ie  B asiiica  po  5 zł. w . a. 2115 2215 W a l u t y .
Z ak ł. k r .  d la  hand l- i p rz . po  100 z ł. wa. 463, — 474 D u k a t c esa rsk i 11 35 1 fi 3 9 !
C lary  po  40 zł. m . k ........................................
P ożyczka  m. In s b ra k ti  p o  2'3 z ł. w . a. .

U/i\ 17jp0 20-frankćw ka 19(97 19)10
8'! 85 20-m ark o  w k a .................... .... ......................... 2345 23] 3j

Poż. p rem . m . K rakow a po  20 zł. w . a. 78, “ i b’i N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . , 117! 5 11713 5
„ L u b ia n y  po 20 zł. . . 6(i “ i 71l— W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r  . . . . . . 9515 95135

O fen po  40 z ł. w . a ..................................... • 107] -1 17& R u b le  b a n u n o ty  za  100 ru b li  . . . . 252(76 25 3| 4 1

( i E N N I
hyowskiej  Izby hand low e j  i

K
przemysłowej

Lw ów , dn ia  0 k w ie tn ia  1904.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  liipo t. galic. po  2^0 zł. (400 K .)
E x  d iv idende  20  ..........................

B an k n  galic . d la  h a n d lu  i p rz e m y słu
po 2e0 ssł. (4‘0 K o r . ) ...............................

Kolei gal. k a r . Lud. po  200 z ł. m. k. . . 
K olei L w ów -C zorn .-Jassy  p o  200 zł. w. a.

w  s re b rz e  (400 K o r . ) ...............................
G ufb. v/ R zeszo  wio po  29 z ł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rz ed tem

L ip iń sk ie g o  po  o''0 K or...........................
Tow . d la  ga lic . p rzed sięb . o lc k try c z n y ch  

w od. i>o 20.) zł. (4e0 K or.) . . . . .  
II. L isty  z a s ta w n e  z a  1 0 0  K .

bez k u p o n u  bieżi^cego 
B unku  li. g. S°/o w. a. w yl. z  ló'Vo . . . 
B an k u  li. g. 4Vs*?c w . a. los  w  DO 1. .
B an k u  h. ff. 4°/o „ n los w  t>9 1. po  203 K, 
B an k u  k ra j. 4V'2°/o w . s . los. w 51 1. . . 
B an k u  k ra j. 4°/o w . a. los w  57 h . . . 
T ow arz . k re d . gal. ziem . 4')o (1 e m is )  . 
Tow arz. k re d y t, galic . ziomalc. 4°/o los 

w 41 lu t . ................................... * .
_ 4Plo los w 56 la t .......................................  .

płacą lżądają

III. Obligi z a  100 K.
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alie , fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4°/o w. a.
B ukow ińsk i fu n d . p ro p in a e y jn y  6°/o w. a.
K o m u n a ln e  Baulcu k ra j. 5°/o 2 em ieya  .

» „ 4 !/a®/o 3 o m isy  a . .
„ 4n/o 4 e m isy a  . . .

K olej lokom . w sch. 4°/o po  200 K or. . .
P o ż y czk i k ra jo w e j 6°/o w. a. z  r. 1873 .
P ożyczk i k ra j. 4°/o po  20J K . z r. 1893 .
P o ż y czk a  m ia s ta  L w o w a 4°/o po  200 K or.

» „ „ 4l/*°/o p o  200 Kor.

,v* L°sy-
M iasta  K rakow a po 2u zł. (40 Kor.) .  .
M iasta  S ta n is ław o w a  po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i . . . . .  s . . .  * 
2o-lranków kft 
100 ru b l i  ro s jfjs k ic h
100 m a re k  n ie m ie c k ich  . . . . . ♦ • ____________

KANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe i monety zagraniczne.

535_ 545 _

- - 280

575 i

350 370 —

400 - 410 -

Ul 25
101-30 102
98 5 99 20

102 9 102 90
99 30 100;—
90 “ — —

99 20 _
3-J 100

99 50 100 20
102 5-J — —
1U2 70 — —
10! 6 l 102 60
P8 70 99 40
96 80 99 50

99 _ 9-0 70
97 - • 97 70

101 80 ~ —

77, _ 83
— i —

11*26 U 40
1925

252-50 25450
117

C, f. tiprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O d d z ia ł  d e p o z y t o w y .

przyjm uje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje uo przechowani* 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaiiczki. 80

- M t r  Ł a p i-o w a -S zo n e  n a  n-itf? i n s t y t n e y j  u ^ n n l e z a y i  b  t»U  z w a n e
S C H O V 7 S C W S  ( S a f o  5Y a p o s i - ^ s ) :  

na opłatą ó0 do 70 kor. a. w. rcczaie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego u iy tk n  i pod własnym Kluczem, gdzie bezpiecznie, ł  dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

_________ rodzą j depozytów, ojrz> na można bezpłatnie w o d d z ia ł depozytowym.________

Odpowiedzialny red ak to r : Józdt Ziembiński. Nakładom Spuik i w jiaaw nicz^j w e Lw owie, Slow. z ar. ogr. poręhą.
drukarni „Słowa Polskiego11, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziombiaslnego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


